
Musimy  pokochać  potomków
naszych oprawców

Musimy  bezwzględnie  wykorzystać  czas  wojny,  aby  jak
najbardziej zniszczyć i rozbić polską siłę narodową. Musimy z
całą brutalnością i bez względu na skutki ogałacać ten kraj
ze wszystkiego. – Hans Frank

Jako Polacy zostaliśmy właśnie postawieni przed wyborem, że
albo  pokochamy  potomków  naszych  oprawców,  najbardziej
zwyrodniałych  banderowskich  morderców  naszych  rodaków,
zamieszkałych na Wołyniu i Małopolsce Wschodniej, albo jako
naród  i  państwo  zostaniemy  pozbawieni  na  początku  przez
pracodawców, należnych nam premii, potem pracy, bo dopłaty do
ukraińskich pracowników w naszym kraju, przyznane przez rząd
warszawski  sprawiają,  że  pracodawcą  bardziej  opłaca  się
zatrudniać ukraińskich emigrantów, niż nas Polaków. W krótkim
czasie  doprowadzi  to  do  sytuacji,  że  jako  ,,gospodarze”
naszego  polskiego  domu,  zostaniemy  pozbawieni  jakichkolwiek
podstaw dalszej biologicznej egzystencji, co następnie stanie
się  przyczyną  naszej  całkowitej  anihilacji,  jako  narodu  i
państwa.  Co  tym  samym  na  końcu  tej  globalnej  rozgrywki,
doprowadzi do spełnienia największego marzenia Adolfa Hitlera
o  ostatecznym  rozwiązaniu  kwestii  polskiej.  Kolejny  tego
rodzaju zwiastun pojawił się właśnie w Elblągu. Otóż zaledwie
w  kilkanaście  dni  po  rozpoczęciu  specjalnej  rosyjskiej
operacji wojskowej na Ukrainie, do Polski przybyło już półtora
miliona Ukraińców, którzy przez rząd warszawskich renegatów
zostali w ciągu kilku dni obsypani takimi przywilejami, o
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jakich my Polacy możemy tylko pomarzyć. Każdy natomiast, kto
ma na ten temat odmienne zdanie, w odróżnieniu od oficjalnej
propagandy jest z miejsca uznawany za ruską onucę Putina,
Kacapa, ruskiego śmiecia, którego należy po prostu zabić. 

Oto przykład z wczorajszego dnia, ze zdarzenia jakie miało
miejsce w elbląskiej firmie Avante, produkującej okna, której
dyrekcja pozbawiła swoich pracowników z działu produkcji, bo
ci nie wykazali dostatecznego entuzjazmu w zbiórce na rzecz
ukraińskich uchodźców .

,,Szef  zorganizował  zbiórkę  na  pomoc  Ukraińcom,  po  czym
porównał  wpłaty  pracowników  biurowych  i  pracowników
fizycznych.  Wyszło  mu,  że  pracownicy  fizyczni  wpłacili  za
mało, więc postanowił zabrać im premie i przekazać na zbiórkę
– pisze w mailu do redakcji jeden z pracowników elbląskiej
firmy  Avante  z  prośbą  o  interwencję.  Jak  sprawę  wyjaśnia
dyrektor firmy?

– W zeszłym tygodniu przeprowadziliśmy zbiórkę pieniędzy na
pomoc Ukrainie. Zebraliśmy 1010 zł, biuro i salon 950 zł,
produkcja  60  zł.  Pieniądze  zostały  przekazane  na  Fundację
Polsat.  W  związku  z  niewielkim  zaangażowaniem  i  rażącym
brakiem solidarności, szczególnie ze strony produkcji, premię
za  miesiąc  luty  przekazuję  w  całości  na  pomoc  Ukrainie.
Dodatkowo Avante przekaże 2000 zł – takie pismo, jak mówi
jeden z pracowników firmy, przekazał im dyrektor. Treść pisma
zamieszczamy przy artykule.

Pracownicy firmy, z którymi się kontaktowaliśmy, mówią że o
sprawie poinformowali Państwową Inspekcję Pracy w Elblągu.

–  Szef  zorganizował  zbiórkę  na  pomoc  Ukraińcom,  po  czym
porównał  wpłaty  pracowników  biurowych  i  pracowników
fizycznych. Otóż podobno wyszło mu, że pracownicy fizyczni
wpłacili za mało, więc postanowił zabrać im premie i przekazać
na  zbiórkę.  Myślę,  że  rozporządzanie  cudzymi  pieniędzmi  z
pozycji władzy jest godne potępienia – napisał w mailu do



redakcji jeden z pracowników.”

  W Elblagu
Ukraina  ponad  wszystko,  a  Polaków  na  bruk  i  do  dołów,
najlepiej  z  wapnem

https://youtu.be/vu4RYpiCsW0
Z kolei w sferze edukacji, postanowiono wymazać z pamięci
najmłodszego  pokolenia  polskich  dzieci,  temat  ukraińskiego
ludobójstwa Polaków na Kresach, a tym samym wymazanie z ich
umysłów polskiej tożsamości narodowej. W celu doprowadzenia
właśnie  do  takiego  efektu,  wpadła  właśnie  na  taki  pomysł
tzw.  ,,Polska  Akademia  Nauk”.  Jak  podał  portal  wprawo.pl,
skandaliczne pismo o przerwanie konkursu szkolnego „Wołyń –
pamięć pokoleń” wystąpił w swoim specjalnym liście… Komitet
Nauk Historycznych PAN! W liście tym czytamy:

,,W związku z tym, że do polskich szkół przybywa coraz więcej
ukraińskich dzieci i młodzieży, które ciepło są przyjmowane
przez  rówieśników  i  całe  polskie  społeczeństwo.  Zdaniem
przewodniczącego  Komitetu  Nauk  Historycznych  Polskiej
Akademii Nauk prof. dr. hab. Tomasza Schramma, ukraińska
migracja to powód, aby przerwać szkolny konkurs o ukraińskim
ludobójstwie na Polakach, powszechnie zwanym Rzezią Wołyńską.

Pismo

W świetle agresji rosyjskiej na Ukrainę wnioskuję w imieniu
Komitetu  Nauk  Historycznych  Polskiej  Akademii  Nauk,  by
organizatorzy  przerwali  konkurs,  korzystając  z  p.  12
regulaminu.  Priorytetem  polskich  uczniów,  nauczycieli,
rodziców i całego społeczeństwa stało się obecnie udzielenie
moralnego  i  materialnego  wsparcia  Ukraińcom  walczącym  z
najeźdźcą, a także uchodźcom, szukającym schronienia w naszym
kraju.  Są  wśród  nich  uczniowie,  dołączający  –  często  po
traumatycznych przeżyciach – do zespołów klasowych w polskich
szkołach. Wracanie w tym momencie do pamięci o krzywdach z
przeszłości nie ułatwi ani ukraińskim, ani polskim uczniom



zmierzenia się z nowymi wyzwaniami – napisał prof. Schramm,
adresując  pismo  do  organizatorów  i  patronów  konkursu
szkolnego „Wołyń – pamięć pokoleń”.



Fałszowanie historii

Jeśli  zestawimy  stanowisko  przewodniczącego  komitetu



konkursowego  z  ramienia  PAN  z  wypowiedzią  prezydenta
Wołodymira Zełenskiego o tym, że Ukraińcy „nigdy nie mordowali
innych ludzi” to śmiało możemy już mówić o szeroko pojętej
próbie fałszowania historii i deptania po pamięci nawet 200
tysięcy Polaków pomordowanych w latach 1939-1947 na Wołyniu,
Zamojszczyźnie, Podkarpaciu i w Małopolsce Wschodniej m.in.
przez bandytów z OUN i gloryfikowanej na Ukrainie UPA.

Rozumiemy okoliczności wojny, ale tak jak niegdyś nasz naród
walczył  o  możliwość  publicznego  mówienia  o  sowieckim
ludobójstwie  w  Katyniu,  tak  dziś  nie  możemy  pozwolić,  by
zabroniono głosić prawdę o ludobójstwie, które przeprowadzono
pod  hasłem:  „Smert  Lachom”  oraz  „Sława  Ukraini,  herojam
sława”.

Zaledwie  w  ciągu  niespełna  trzech  tygodni  sprowadzono  nas
Polaków do rangi podludzi we własnym kraju. Zupełnie w ten sam
sposób, w jaki zrobiły to hitlerowskie Niemcy w latach 1939 –
1945,  w  utworzonym  przez  siebie  tzw.  Generalnym
Gubernatorstwie  pod  rządami  Hansa  Franka.  Jak  widać  stare
nazistowskie  pomysły  nie  rdzewieją  i  można  je  zawsze  w
dowolnym  momencie  wykorzystać  do  swoich  głęboko  skrywanych
celów, co właśnie się stało na naszych oczach, poprzedzone
wcześniejszą operacją psychologiczną Covid 19, mającą na celu
zniewolenie  ludności  tubylczej,  co  jak  widać  udało  się
architektom tego szwindlu znakomicie, a co dostrzega nadal
tylko niewielu. 

 Jacek Boki
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